Eli Zborowski z Żarek – wielka postać dialogu polsko- żydowskiego

- Najszczęśliwsze lata to okres dzieciństwa, który spędziłem w Żarkach, w miejscu urodzenia. Czułem się wówczas, jako dziecko bezpieczny i pewny, otoczony opieką rodziców, dziadków i serdecznej rodziny – tak Eli Zborowski wspomina dzieciństwo. Urodził się w 19 września 1925 jako pierwsze dziecko Moshego Zborowskiego, handlarza skórami. Dom rodziców znajdował się przy ulicy Żwirki i Wigury 5 na Nowym Rynku. Eli chodził do polskiej szkoły. Przez sześć lat siedział w jednej ławce z Jerzym Bernackim, synem weterynarza. - Byliśmy dobrymi kolegami – wspomina. - Nauka w polskiej szkole trwała do pierwszej. O trzeciej musiałem już być w żydowskiej szkole religijnej (chederze), gdzie spędzałem kilka godzin do wieczora. Lekcje religii i historii narodu żydowskiego były w języku hebrajskim. Myślę, że wiele godzin w obydwu szkołach pomogło mi osiągnąć obecne stanowisko w świecie nauki, pracy zawodowej i społecznej.

Żarki, od co najmniej XVII w. Żarki stanowiły miejsce żydowskiego osadnictwa. Przed II wojną światową żyło tu ok. 600 rodzin żydowskich, a ich członkowie mieli własne, ale i wspólne z chrześcijanami, organizacje i instytucje.
 Dumą byłą bogato wyposażona biblioteka imienia „Zisel Sztybel”. W sobotę i dni świąteczne starsi i młodzi udawali się na spacer na tereny fabryki Praszkiera. W środę na Starym Rynku był dzień targowy. Zjeżdżali kupcy i chłopi. Targowisko na bydło i konie także odbywało się w środy przy ulicy Leśniowskiej. Czwartek dla Żydów był dniem prania i czyszczenia mieszkania, a piątek schodził na gotowaniu potraw sobotnich. Kolacja szabatowa odbywa się w piątek wieczór, a całą sobotę aż do wieczora już się nie gotowało. - W piątek szedłem z ojcem do „mykvy” (łaźni), a wieczorem do synagogi. Po powrocie uroczysta kolacja przy świecach. Sobota była dniem modłów i odpoczynku – wspomina Ele Zborowski.

To szczęśliwe dzieciństwo zniknęło z dniem wybuchu II Wojny Światowej. Żarki drugiego września 1939 r. zbombardowano. – A nam Żydom zabroniono spotykać się w synagogach, chodzić do szkół, uczęszczać do publicznych miejsc. Zmuszono do zamieszkania w wydzielonych częściach miast tzw. Ghettoo – wspomina Eli Zborowski.
 - Nasza rodzina miała szczęście będąc przyjęta przez szlachetną rodzinę Józefa i Marii Płaczek zamieszkałą przy ul. Częstochowskiej 49 w Żarkach.

Schronienie znaleziono we wczesnych miesiącach 1943 roku, kilka miesięcy po likwidacji getta. Ojciec Moshe Zborowski został odseparowany od reszty rodziny. Z bliskimi się już jednak nie spotkał. - Został zabity przez okolicznych chłopów... Nie kładę akcentu na „polskich". W ogóle nie wiem czy trzeba akcentować „chłopów". Powiedzmy: "sąsiadów" albo "złych ludzi" po prostu... - mówi Eli Zborowski.

Rodzina Zborowskich ukrywała się przez 18 miesięcy w skrytce na poddaszu, która została specjalnie przygotowana. Rodzina Płaczków zapewniała zaopatrzenie, ich córka Jadwiga również wykazała się pomocą. W marcu 1978 r. Instytut Yad Vashem uznał Płaczków za Sprawiedliwych Wśród Narodów, a w maju 1985 r. w ten sam sposób uhonorował córkę Jadwigę. 

W sierpniu 1944 r. bojąc się, że skrytka zostanie zdemaskowana, żydowska rodzina uciekła do domu znajomych ojca Zborowskiego – rodziny Kołacz we wsi Bobolice. Tam dołączyła do 6 innych ukrywających się w kurniku i tak przetrwali do końca wojny. Andrzej Kołacz, jego córka – Stanisława, jego syn - Józef i żona Józefa Apolonia pomagali rodzinie Zborowskich przez cały czas. Józef Kołacz i Apolonia Kołacz uznani zostali jako Sprawiedliwi Wśród Narodów w 1978 r., a Andrzej Kołacz i Stanisław Pikuła w 1998 r.

Zborowski z matką, siostrą, młodszym bratem i rodziną wujka przetrwali Holokaust. - Wróciliśmy do Żarek, ale dla mnie to był wielki cmentarz. Nie było ojca, bliskich, sąsiadów – wspomina. Na początku 1952 roku Zborowski z żoną Dianą - również ocalałą z Holokaustu emigrują z Europy do Stanów Zjednoczonych. Para osiadała w Forest Hills w Nowym Jorku. Poprzez lata Zborowski przewodniczył kilku firmom.

Podczas budowania nowego życia w Ameryce, nie zapomniał o żydowskich korzeniach. Jest jedną z osób, które zbudowały potęgę Yad Vashem, the Holocaust Martyrs' and Heroes' Remembrance Authority, czyli Urzędu Pamięci Ofiar i Bohaterów Holocaustu w Jerozolimie. Yad Vashem powstało na podstawie uchwały Knesetu z 19 sierpnia 1953 roku. Zborowski był inicjatorem upamiętnienia pierwszego Yom Ha Shoah (Dzień Pamięci o Ofiarach Zakłady w dniu 12.04.) w USA. W 1969 roku Zborowski pracował jako dyrektor Yad Vashem, a w 1981 założył i został przewodniczącym American and International Societies for Yad Vashem – międzynarodowego stowarzyszenia wspierające działalność instytutu. Dzisiaj organizacje wspierające instytut funkcjonują w 25 krajach świata. Ich prace koordynuje International Society for Yad Vashem w Nowym Jorku. Prezydentem organizacji jest laureat Pokojowej Nagrody Nobla Elie Wiesel, przewodniczącym Eli Zborowski. Wśród osób wspierających są znakomitości życia publicznego, amerykańscy kongresmani i senatorowie. - Nasze wsparcie pomogło Yad Vashem stać się jednym z najważniejszych zabytków w moralnej historii ludzkości – wyjaśnia Zborowski.
Instytut Yad Yashem to Nowe Muzeum Historyczne wraz z Salą Imion, gdzie przechowywane są dane o ofiarach Holokaustu, Izby Pamięci, Ogrodu Sprawiedliwych wśród Narodów Świata, galerii sztuki, synagogi, archiwum i biblioteki, i Międzynarodowej Szkoły Nauczania o Holokauście i Doliny Gmin.
 Yad Yashem dysponuje ponad 60 mln stron dokumentów, niemal 270 tysiącami fotografii, nagraniami świadków zbrodni i ocalenia w formie audio i video. Prowadzona jest edukacja dla młodzieży i nauczycieli do nauczania o Holokauście, w tym także zagranicznych. Do 2010 w Yad Yashem szkoliło się kilku żareckich nauczycieli m.in. Janusz Nowak, Alicja Misiak, Tadeusz Pakuła, Anna Podlejska, Joanna Zielińska.

Zborowski nie tylko przez wiele lat pracował na rzecz rozwoju instytutu, zrealizowany tu został jego autorski projekt: Dolina Gmin. Pomysł został zaczerpnięty z Treblinki. Eli Zborowski przyjeżdża do Polski w 1977 r.  Amerykańscy Żydzi postanowili nawiązać kontakt z ówczesnymi władzami, aby zabiegać o jakikolwiek postęp i poprawę sytuacji niewielkiej grupy Żydów w Polsce oraz pewną odwilż w stosunkach ogólnych. - Przez dwa lata czekaliśmy na wizy. Ostatecznie do Polski przylecieliśmy w grudniu 1977 roku. Pierwszy krok został zrobiony. Rozmowy były trudne, ale konkretne – dodaje.

Wyjazd do rodzinnego kraju połączył z wizytą w Treblince. - Pozostali członkowie delegacji pojechali do Majdanka, ja zostałem w Treblince – wspomina E. Zborowski. Dlaczego? Tu trafiła większość żareckich Żydów. W getcie umieszczono ponad 3 tys. osób. Likwidacja rozpoczęła się 6 października 1942 r., kiedy to na miejscu rozstrzelano ok. 300 osób, pozostałych Żydów zaś wywieziono do obozu zagłady w Treblince, lub do gett w Częstochowie i Radomsku.

- W Treblince zacząłem szukać nagrobku z napisem Żarki. Zwątpiłem, że nie uda się mi go odszukać. Kiedy znalazłem, rzuciłem się na kamień. Zapłakałem nad moją rodziną, sąsiadami przy kamieniu, który nie mówi – opowiada Zborowski, który po tym przeżyciu pomyślał, iż warto w Jerozolimie stworzyć Dolinę Gmin.

- Chodziło o wyeksponowanie wizualne tragedii gmin żydowskich poprzez ich przypomnienie w postaci bloków kamiennych piętrzących się w wąwozie na terenie Yad Yashem. Mój pomysł został przyjęty. Otwarcie Doliny Gmin nastąpiło w 1993 roku. Upamiętnia ponad pięć tysięcy wspólnot żydowskich, po których nie pozostał ślad „dzięki" Holocaustowi. My ich pamięć utrwaliliśmy na zawsze. W środku doliny stanął Dom Gmin ufundowany przez moją rodzinę. Jest dedykowany pamięci pomordowanych członków rodziny mojej żony, Wilfów z Drohobycza i Zborowskich z Żarek – wspomina E.Zborowski.
 Dolina Gmin zmusza do refleksji. Wśród nazw wydrążonych w litej skale w labiryncie korytarzy dominują znane polskie miejscowości. Uzmysławiają, że świat żydowskich miast i miasteczek, już nie istnieje. 
Eli Zborowski odegrał i nadal odgrywa ważną rolę w wielu innych organizacjach działających na rzecz zachowania pamięci. Został powołany przez prezydenta USA Jimmy'ego Carter do Amerykańskiej Rady Pamięci Ofiar Holocaustu, a później ponownie mianowany przez byłego prezydenta USA Ronalda Reagana. Był również powołany na stałe w Nowym Jorku do Komisji na temat Holokaustu przez byłego burmistrza Nowego Jorku Edwarda Koch. 
Zborowski jest przewodniczącym Międzynarodowego Towarzystwa Yad Vashem i wiceprezesem Światowej Federacji Żydów Polskich. Był jednym z sześciu osób, które przywitały papieża Jana Pawła II w dniu 23 marca 2000 roku w Instytucie Yad Vashem. Podczas Wielkiego Jubileuszu Roku 2000 papież odbył podróż do Ziemi Świętej, aby oddać hołd pomordowanym Żydom. Powitanie odbyło się w Sali Pamięci, gdzie płonie wieczny ogień. Znicz usytuowano wśród napisów - nazw obozów zagłady i obozów koncentracyjnych, w których ginęli Żydzi. 

- Osobiście miałem zaszczyt w 2000 roku towarzyszyć w tej chwili papieżowi Janowi Pawłowi II i być jego tłumaczem na hebrajski. Był ogromnie poruszony, podobnie zresztą jak ja. Na moje słowa: "Serdecznie witam Jego Świątobliwość”, padła papieska odpowiedź: "Witam drogiego rodaka”. Podczas zwiedzania Yad Vashem zadawał pytania mające charakter uszczegółowiający. Był doskonale zorientowany w charakterze, historii i znaczeniu miejsca. Przy pożegnaniu życzył mi błogosławieństw bożych. Wielki, wspaniały człowiek. Dumny jestem, że pochodziliśmy z tej samej ziemi... – wspomina Eli Zborowski.

Pomijając wszystkie życiowe osiągnięcia wciąż jest najbardziej dumny z dwójki dzieci Lillian i Morris’a i siedmiorga wnuków. Eli Zborowski po śmierci pierwszej żony, ożenił się ponownie z Elżbietą Zielińska de Mundlak (prof. Uniwersytetu w Wenezueli, członek organizacji międzynarodowej „Federacja Dzieci Holokaustu” w Polsce i  w USA).

Zborowski od kilku lat regularnie odwiedza rodzinne miasto Żarki, jest zaprzyjaźniony z burmistrzem Klemensem Podlejskim i przewodniczącą Rady Miejskiej Stanisławą Nowak. Dzięki Zborowskiemu na początku lat 80-tych XX w. został uporządkowany i częściowo odnowiony cmentarz żydowski w Żarkach. Gmina Żarki przekazała w 2003 roku kopie archiwalnych dokumentów dotyczące obywateli pochodzenia żydowskiego na rzecz Yad Yashem w Jerozolimie. W 2006 roku w Żarkach wytyczono jedyny w województwie śląskim Szlak Kultury Żydowskiej, a Zborowski wsparł starania o uhonorowanie kolejnej rodziny z Żarek Medalem Sprawiedliwy Wśród Narodów Świata. W kwietniu 2007 przyznano go dla Jana i Janiny Supernak, którzy uratowali w czasie II wojny światowej trzech Żydów ryzykując życiem własnym i siedmiorga dzieci.

- Jestem człowiekiem spełnionym. Mam udaną rodzinę. Zostawiam po sobie ślad na tej ziemi w miejscach mi najdroższych. W Izraelu ojczyźnie mego narodu, w Polsce ojczyźnie mego urodzenia i młodości i Stanach Zjednoczonych - ojczyźnie ostatnich 61 lat życia. O żadnej nie zapominam. Nie byłbym nigdy sobą bez którejś z nich.. To mój osobisty egzamin z pamięci. Kończąc 80 lat widzę, że zdaję go nienajgorzej...- powiedział Eli Zborowski w wywiadzie przeprowadzonym z okazji 80-tych urodzin.

Opisy do zdjęć: 

1) Eli Zborowski w dniu 9 marca 2006 roku był gościem w Szkole Podstawowej w Żarkach. Opowiadał o ukochanym miasteczku, na tle prezentacji przygotowanej przez ucznia Szymona Morawca pod kierunkiem nauczyciela Tadeusza Pakuły. 
2) W Alei Sprawiedliwych w Jerozolimie zostało zasadzone drzewko po wręczeniu medalu dla rodziny Marii i Józefa Płaczków. Przy drzewku od lewej Eli Zborowski, po prawej burmistrz Klemens Podlejski.  
3) W czasie wizyt w Żarkach Eli Zborowski odwiedza zawsze grób rodzinny na kirkucie przy ul. Polnej. Od lewej Anna Podlejska, burmistrz Klemens Podlejski, Eli Zborowski, dyrektor Szkoły Podstawowej Stanisława Nowak, prof. Feliks Tych. Październik 2005 r. 
4) Dolina Gmin w Jerozolimie. Od lewej Burmistrz Żarek Klemens Podlejski, druga żona Zborowskiego – Elżbieta, E. Zborowski, sekretarz Gminy Żarki Barbara Major. 
5) 13 maja 2008 r. Zborowski przywiózł do Żarek wnuczkę. Pokazał jej dom, którym się ukrywał. Odwiedzili również kirkut. 
Życiorys został opracowany przez Katarzynę Kulińską-Plutę i Dominikę Horoszko, pracowników UMIG w Żarkach w 2010 r. 
� Wojciech Mszyca, Opis Szlaku Kultury Żydowskiej, www.umigzarki.pl/index1.php?go=szlak_kultury_zadowskiej_wersja_polska
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